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UPRAWNIENIA PRZEDSIĘBIORCY | Jeśli urząd skarbowy 
naliczył nam podatek, ale uważamy, że racje leżą po naszej 
stronie, możemy się odwołać. Powinniśmy przygotować 
pismo, w którym przedstawimy dowody na poparcie 
naszych twierdzeń

Postępowanie odwoławcze
oparte jest na zasadzie skargo-
wości. A to oznacza, że może
być uruchomione tylko na sku-
tek podjęcia określonej czyn-
ności procesowej, w tym wy-
padku wniesienia odwołania. 

# Kto może przygotować 
pismo…

# Odwołanie może wnieść
strona. Kto to taki? Wyjaśnia to
art. 133 op. Przepis ten mówi, że
stroną w postępowaniu podat-
kowym jest podatnik (przed-
siębiorca), płatnik, inkasent lub
ich następca prawny, a także
osoby trzecie, o których mowa
w art. 110 – 117a op (m.in. czło-
nek rodziny podatnika, wspól-
nik spółki cywilnej), które z
uwagi na swój interes prawny
żądają czynności organu po-
datkowego, do której czynność
organu podatkowego się odno-
si lub której interesu prawnego

działanie organu podatkowego
dotyczy.
# Stroną w postępowaniu po-
datkowym może być również
osoba fizyczna, osoba prawna
lub jednostka organizacyjna
niemająca osobowości prawnej
inna niż wymienione wcześniej,
jeśli zgodnie z przepisami pra-
wa podatkowego przed po-
wstaniem obowiązku podatko-
wego ciążą na niej szczególne
obowiązki lub zamierza skorzy-
stać z uprawnień wynikających
z tej możliwości.
# Pamiętamy jednak, że jeśli
strona jest jednostką organiza-
cyjną (np. spółką cywilną), trze-
ba ustalić, czy wnoszący odwo-
łanie jest umocowany do działa-
nia w jej imieniu (Barbara Ada-
miak „Ordynacja podatkowa –
komentarz 2008”, Wydawnic-
two Unimex). Uwaga ta będzie
zresztą dotyczyła również osób
prawnych, co wynika z wyroku

Jak odwołać się od niekorzystnej 
decyzji fiskusa

ANNA WOJDA

Na przekazanie go do urzędu
mamy 14 dni od otrzymania
niekorzystnej decyzji.
# Organy podatkowe mogą
kontrolować nasze firmowe
rozliczenia w każdej chwili. Je-
śli odkryją jakieś nieścisłości,
kontrola ta może skończyć się
wydaniem niekorzystnej dla
nas decyzji. Wtedy nie pozosta-
je nic innego, jak odwoływać
się do organu wyższej instancji.
Pamiętajmy jednak, że, jak mó-
wi art. 220 ordynacji podatko-
wej (op), od decyzji organu po-
datkowego wydanej w pierw-
szej instancji służy stronie od-
wołanie tylko do organu podat-
kowego wyższego stopnia. Jeśli
więc dostaniemy decyzję urzę-
du skarbowego, możemy ją
kwestionować w izbie skarbo-
wej. Potem pozostaje skarga
do sądu.
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ODWOŁANIE

Na podstawie art. 220, 223, 233 § 1 pkt 2 ustawy z 29 sierpnia 1997 r. Ordynacja
podatkowa (tekst jedn. DzU z 2005 r. nr 8, poz. 60 ze zm.) wnoszę o uchylenie w całości
decyzji naczelnika Urzędu Skarbowego Warszawa-Targówek nr 657/329/III/PD/16/08 z
27 marca 2008 r. doręczonej 2 kwietnia 2008 r., w której określono wysokość podatku
dochodowego od osób fizycznych za 2006 rok w wysokości 4000 zł wraz z odsetkami.
Wymienionej decyzji zarzucam naruszenie:
∑ art. 22 ust. 1 i art. 23 ust. 1 pkt 5 ustawy z 26 lipca 1991 r. o podatku dochodowym od
osób fizycznych (tekst jedn. DzU z 2000 r. nr 14, poz. 176 ze zm.) poprzez uznanie, że
niezamortyzowana wartość skradzionego komputera nie jest kosztem uzyskania
przychodów, 
∑ art. 122, art. 180 § 1, art. 187 § 1 i art. 188 ordynacji podatkowej poprzez odmowę
przeprowadzenia dowodu z przesłuchania świadka.

Uzasadnienie
Prowadzę działalność gospodarczą. W styczniu br. pracownicy urzędu skarbowego
rozpoczęli u mnie kontrolę. Sprawdzali poprawność rozliczeń w zakresie podatku
dochodowego od osób fizycznych za 2006 rok. W lutym wszczęto postępowanie
podatkowe. W jego wyniku stwierdzono, że bezpodstawnie zaliczyłem do kosztów
uzyskania przychodów stratę powstałą w wyniku kradzieży nie w pełni
zamortyzowanego środka trwałego (komputera). Naczelnik urzędu skarbowego wydał
decyzję, w której stwierdził, że zawyżyłem koszty uzyskania przychodów, i określił mi
zaległość podatkową, naliczając jednocześnie odsetki za zwłokę.

Uważam, że decyzja jest niezgodna z przepisami i nie ma oparcia w stanie faktycznym
sprawy.
Prowadzę działalność usługową (przygotowuję materiały do druku). W działalności
wykorzystuję profesjonalny sprzęt, m.in. komputer (robię zdjęcia, które po obróbce
trafiają do drukowanych materiałów). Niestety, komputer kupiony w 2006 r. po trzech
miesiącach został skradziony. Potwierdza to protokół wydany przez policję. Urząd
skarbowy nie kwestionował faktu poniesienia straty. Twierdził jednak, że utraty komputera
nie można traktować jako wydatku, który mógł się przyczynić do osiągnięcia przychodu.
Jego zdaniem nie ma pewności, że komputer w ogóle był wykorzystywany w firmie.
Uważam, że strata ma jednak związek z prowadzoną działalnością. Komputer był
wykorzystywany na potrzeby firmy. Miał specjalne oprogramowanie pozwalające
zajmować się obróbką zdjęć i innych materiałów przygotowywanych do druku.
Pozwalał zatem osiągać przychody z prowadzonej działalności gospodarczej. 
Możliwość zaliczania takich strat do kosztów potwierdza orzecznictwo sądowe. NSA w
wyroku z 10 grudnia 2003 r. (I SA/Łd 1494/2002) stwierdził, że „oczywiste jest, że
utrata komputera przez podatnika nie jest wydatkiem. Jest zdarzeniem faktycznym
zaistniałym wbrew woli podatnika. Nie wyklucza to jednak z tego tylko powodu
zaliczenia straty do kosztów uzyskania przychodów. Wydatek na nabycie komputera –
środka trwałego – został przez podatnika poniesiony już wcześniej. Gdyby komputer
nie został skradziony, podatnik zaliczyłby do kosztów ten wydatek poprzez odpisy
amortyzacyjne. Kradzież komputera uniemożliwiła dokonanie pełnej amortyzacji.
Dlatego też ustawodawca przewidział, że w takiej sytuacji istniała możliwość
zaliczenia do kosztów straty m.in. w środkach trwałych, ale w części niepokrytej
odpisami amortyzacyjnymi”.
W związku z tym zaliczenie wydatków do kosztów podatkowych jest uzasadnione.
Naczelnikowi urzędu skarbowego zarzucam ponadto naruszenie reguł postępowania
podatkowego poprzez odmowę przesłuchania świadka. Organ podatkowy powinien
zebrać i wyczerpująco rozpatrzyć cały zebrany materiał dowodowy. Dowodem może
być wszystko, co może przyczynić się do wyjaśnienia sprawy. Tymczasem urząd
skarbowy odmówił przesłuchania mojego pracownika, który mógłby potwierdzić, że
komputer był wykorzystywany w firmie. W ten sposób naruszył zasadę prawdy
obiektywnej. Zdaniem Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Warszawie (wyrok z
20 kwietnia 2006 r., III SA/Wa 1837/05) organy podatkowe nie mogą z góry założyć,
że przesłuchanie świadka będzie bezcelowe.
W świetle przytoczonych argumentów decyzja naczelnika urzędu skarbowego narusza
przepisy, a to uzasadnia jej uchylenie w całości. Wnoszę zatem jak na wstępie.

Adam Nowak

>WZÓR ODWOŁANIA

NSA z 2 marca 2000 r. (I SA/Gd
9/99). Sąd stwierdził, że „wspól-
nik spółki z ograniczoną odpo-
wiedzialnością (podatnika) nie
ma legitymacji do wniesienia
odwołania od decyzji, której ad-
resatem jest ta osoba prawna.
Sam interes faktyczny wspólni-
ka w korzystnym dla spółki
określeniu jej zobowiązania po-
datkowego nie kreuje po stro-
nie wspólnika legitymacji do
wniesienia odwołania”.
# Nie ma natomiast przeszkód,
by odwołanie w imieniu podat-
nika wniósł pełnomocnik. Musi
mieć tylko odpowiednie umo-
cowanie, udzielone na piśmie
lub ustnie do protokołu. 

# …i do kogo je wysłać
# Odwołanie musimy wnieść
do właściwego organu odwo-
ławczego za pośrednictwem or-
ganu, który decyzję wydał. Od
decyzji naczelnika urzędu skar-
bowego będziemy odwoływali
się zatem do dyrektora izby
skarbowej. Izba skarbowa
rozpatrzy odwołanie również
wtedy, gdy to ona wyda decyzję
w pierwszej instancji.  Z op wni-
ka bowiem, że jest organem od-
woławczym od wydanych przez
siebie decyzji.

Pamiętajmy, by pismo wysłać
na adres urzędu skarbowego
(gdy odwołujemy się od jego
decyzji). Naczelnik tego urzędu
w ciągu 14 dni przekaże je –
wraz z aktami sprawy – dyrek-
torowi izby skarbowej. Jeśli po-
mylimy się i zamiast do urzędu
skarbowego prześlemy pismo
od razu do izby skarbowej, dłu-
żej poczekamy na jego rozpa-
trzenie. Izba przekaże bowiem
dokumenty do urzędu skarbo-
wego.

# Liczy się termin
# Odwołanie musimy też
wnieść w określonym terminie.
Mamy na to 14 dni. Termin ten
liczymy od dnia doręczenia de-
cyzji. Obliczając go, nie
uwzględniamy jednak dnia, w
którym decyzję otrzymaliśmy.
Jeśli w tym czasie prześlemy pi-
smo do niewłaściwego organu
(czyli zamiast do urzędu skar-
bowego do izby) nie denerwuj-
my się. Termin będzie zachowa-
ny. Przepisy op zakładają bo-
wiem, że pismo wniesione do
organu niewłaściwego przed
upływem terminu uważa się za
wniesione z jego zachowaniem.
# Odwołanie możemy wysłać
listem poleconym. Możemy też

doręczyć je osobiście. Warto
jednak wtedy postarać się o
potwierdzenie jego wniesienia.
Jak? Wystarczy, że udając się
do urzędu skarbowego zabie-
rzemy ze sobą dwa egzempla-
rze pisma i na jednym z nich
urzędnik przybije pieczątkę z
datą.
# Gdy przesyłamy odwołanie
za pośrednictwem poczty, 14-
-dniowy termin na jego wnie-
sienie będzie zachowany, jeśli
pismo nadamy na poczcie
przedjego upływem. O zacho-
waniu terminu (z punktu widze-
nia organu podatkowego) decy-
dował będzie stempel na ko-
percie, a nie data fizycznego do-
ręczenia. Dla przedsiębiorcy
dowodem potwierdzającym
wysłanie pisma w terminie bę-
dzie potwierdzenie nadania
otrzymane na poczcie.
# Jeśli przebywamy za granicą,
odwołanie możemy złożyć w
polskim urzędzie konsularnym.

# Wytknijmy uchybienia…
# W odwołaniu nie możemy
napisać jedynie, że nie zgadza-
my się z ustaleniami fiskusa. Na-
sze pismo musi zawierać ściśle
określone dane. Jakie, precyzu-
je art. 222 op.
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bowego będziemy odwoływali
się zatem do dyrektora izby
skarbowej. Izba skarbowa
rozpatrzy odwołanie również
wtedy, gdy to ona wyda decyzję
w pierwszej instancji.  Z op wni-
ka bowiem, że jest organem od-
woławczym od wydanych przez
siebie decyzji.

Pamiętajmy, by pismo wysłać
na adres urzędu skarbowego
(gdy odwołujemy się od jego
decyzji). Naczelnik tego urzędu
w ciągu 14 dni przekaże je –
wraz z aktami sprawy – dyrek-
torowi izby skarbowej. Jeśli po-
mylimy się i zamiast do urzędu
skarbowego prześlemy pismo
od razu do izby skarbowej, dłu-
żej poczekamy na jego rozpa-
trzenie. Izba przekaże bowiem
dokumenty do urzędu skarbo-
wego.

# Liczy się termin
# Odwołanie musimy też
wnieść w określonym terminie.
Mamy na to 14 dni. Termin ten
liczymy od dnia doręczenia de-
cyzji. Obliczając go, nie
uwzględniamy jednak dnia, w
którym decyzję otrzymaliśmy.
Jeśli w tym czasie prześlemy pi-
smo do niewłaściwego organu
(czyli zamiast do urzędu skar-
bowego do izby) nie denerwuj-
my się. Termin będzie zachowa-
ny. Przepisy op zakładają bo-
wiem, że pismo wniesione do
organu niewłaściwego przed
upływem terminu uważa się za
wniesione z jego zachowaniem.
# Odwołanie możemy wysłać
listem poleconym. Możemy też

doręczyć je osobiście. Warto
jednak wtedy postarać się o
potwierdzenie jego wniesienia.
Jak? Wystarczy, że udając się
do urzędu skarbowego zabie-
rzemy ze sobą dwa egzempla-
rze pisma i na jednym z nich
urzędnik przybije pieczątkę z
datą.
# Gdy przesyłamy odwołanie
za pośrednictwem poczty, 14-
-dniowy termin na jego wnie-
sienie będzie zachowany, jeśli
pismo nadamy na poczcie
przedjego upływem. O zacho-
waniu terminu (z punktu widze-
nia organu podatkowego) decy-
dował będzie stempel na ko-
percie, a nie data fizycznego do-
ręczenia. Dla przedsiębiorcy
dowodem potwierdzającym
wysłanie pisma w terminie bę-
dzie potwierdzenie nadania
otrzymane na poczcie.
# Jeśli przebywamy za granicą,
odwołanie możemy złożyć w
polskim urzędzie konsularnym.

# Wytknijmy uchybienia…
# W odwołaniu nie możemy
napisać jedynie, że nie zgadza-
my się z ustaleniami fiskusa. Na-
sze pismo musi zawierać ściśle
określone dane. Jakie, precyzu-
je art. 222 op.
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